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Miejsce i czas wydarzeń Bełżyce, PRL

Słowa kluczowe Bełżyce, życie codzienne, wygląd grobów, groby ziemne,
dekorowanie grobów

 
Groby były zazwyczaj ziemne
Pogrzeby były bardzo liczne, prawie widowiskowe, bo każdy każdego znał i dużo,
bardzo dużo mieszkańców [  w  nich  uczestniczyło].  Więc  taki  pogrzeb szedł  na
piechotę od kościoła do cmentarza, koło tego „Kopca Kościuszki”, właśnie. Groby na
cmentarzach były ziemne. Mało, kto miał grób jakiś tam murowanych. Przeważnie
były ziemne. Ale były też groby ogrodzone takimi płotkami metalowymi. Moi rodzice,
dziadkowie mieli taki jeden grób. No były takie groby już lepsze troszeczkę. Ale, czy
one  miały  płyty,  to  nie  wiem -  może  były  też  ziemne,  tylko,  że  ogrodzone.  Na
Wszystkich  Świętych  groby  były  dekorowane  tylko  gałązkami  choiny  i  tymi
kuleczkami takimi białymi. Z tych kuleczek tam były robione krzyżyki. Świeczki były
stawiane  w ziemię,  takie  zwykłe  świeczki.  I  to  właśnie  było  najładniejsze,  taka
świeczka wstawiona w ziemię,  to jednak coś innego,  coś lepszego,  niż  teraz te
lampiony, kolorowe, wielkie, Przepych niepotrzebny. A tam – jak przyszedł człowiek,
pomodlił  się,  to jakoś tak szczerze się pomodlił.  I  nie patrzył,  że czyjś grób jest
ładniejszy, bo prawie wszystkie były jednakowe, prawie wszystkie.
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